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Zbrodnicze EPI 


Zmartwychwstała Ojczyzna naszą przeżywa 
w obeenym czasie ciężkie chwile. Zakończył się 
wpzawdwzie rozlew krwi walecznych jej synów, 
przyszedł do skutku rozejm, ale rokój jeszcze nie 
zawarty i groźba nowcj wojny z Rosyą dręczy 
nas jak zmora okratna. Granice nasze jeszcze nie 
ustwione, W Paryżu i Brukseli ważą się losy 
Gdaiska, Górnego Śląska, Wilna, sprawy Śląska 
Cieszyńskiego nie uzrijemy za rozstrzygniętą, 
obelodzące nas blisko kwestye Eiatorusi i Uzrai- 
ny są jeszcze nierozwiązaną zagadką, Kraj nasz 
przechodzi ciężkie przesilenie gospodarcze i finan- 
sowe. Jodnom słowem polożcnie jest nader po- 
ważne. 

W takiej chwili, kiedy należałoby wytężyć 
wszystkie sity, by pokonać piętrzące się ze wszech 
stron trudności, nasza lewica zamienia salę sej- 
mową w arenę dzikich igrzysk i raczy Świat cały 
widowiskiem urygającem wszelkim zasadom kul- 
tury i przyzwoitości. Tak dnia 5 listopada świę- 
ciła rocznicę utworzenia lubelskiego rządu war- 
chołów. 

Podstawową zasadą demokracyi jest, że wie- 
kszość ma moc rozstrzygania spraw dlatego, że 
jest większością. Tak jest we wszystkich narla- 
mentach cywilizowanych narodów. Naszą lewiea 


uznaje tę zasadę w teoryi, ale w praktyce do niej | 


zastosować sią nie chce. Wiekszość Sejmu uchwa- 


la, że nasze ciało ustawodawcze będzie się skła- ; 


dać z dwóch izb: z Sejmu i Senatu, ale ponieważ 


warchołom z lewicy ta uchwała nie przypadła do ` 


smaku, zaczynają wyprawiać karczemne wan- 
tury, chcąc tę uchwałe obalić i do dalszych obrad 
nie dopuścić, Sławpę polskie „liberum veto“, sta- 


wne „Nie pozwalam“, które pogrzebało nam Oj: 
czyznę, odżyło na piatkowem posiedzeniu i przy» 
pomniało najohydniejsze sceny «x dawnych niw 
szych sejmów. Wyszliśmy zatem z niewoli tacy 
sami, jacyśmy byli, gdy uas zakuwano. 

Gdy w lipeu zeszłego roku uchwalono reformą 
rolna większością jednego "głosu, przegiosoewana 
prawica. mzy jęła ten wynik głosowania spokoins 
i poddała mu się lojalnie. Gdy Senat uchwalono 
większością sześciu głosów, lewica krzyczy, Žo 
sią tenu rozstrzygnieciu nie podda, że tu wię. 
kszości niema i t p. Robi zarzut stronuictwojm 
narodowym z tego, że po ich stronie głosowało 
6 Niemców z Pomorza, że głosy tych posłów przes 
chyliły szalę zwycięstwa, a nie zaznacza tego, ża 
po stionie lewiey głosowało przeciw senator 
dwóch Niemców z Rodzi i siedmiu żydów, ża 
gdyby się wszystkich obcoplemieńców odliczy ło, 
to zwycięstwo prawicy byłoby jeszcze Święte 
niejsze. 

Zrvozumiałą 1 dopmszczalną jest OPOZYCYA, ala 
obracać się winna w ramach kulturalnych i prze- 
strzegać form zwykłej przyzwoitości. To, co się 
w pamiętny piatek w Sejmie działo, można po» 
równać jedynie z burłą karczemną pijanych pa- 
robków, szmnawin poliniejskich, ostatnich wy- 
rzutków społeczeństwa, Ta irzezwiska, to gwi 
zdanie. tnnanie rozbiianie pulpitów. i spluwaczek, 
darcie kartek do glosowania, ten atak na mar- 
szałka — to nie ONOZYCYA, ale to szał, to dzikość 
i brak wszełkiesco wychowania. 

Temu okropnemu widowisku pezypatrywala 
się z g”łeryi sejmowej kilku lekarze, uczestników, 
kończącego się właśnie zjazdu psychiatrów (sne. 
ceyalistów chorób umysłowych). Jeden z nich, kie» 
rownik wielkiego zakladu dla obłakanych, powies 
dział wówczas to jedno: U mnie gdy się na taką 


ey 
Cal 


wanturę zanosi natychmiast służba ubiera po- 
spiesznie moich suvrerenów w kaftany bezpieczeń- 
Lwa... Taki sąa wyduł o warcnolach socyalisty- 
cznych lekarz-specyalista. 

Sejm został wybrany na paistawie or- 
dynacyi Ba wskroś domokratycznej, wypracowa- 
nej pees rząd Moraczewskicge. 1 na ten Sejm 
rzuca się kto? rzucają się prócz niepoczytalnega 

konia i hałaśliwego żydka Griinbauma sami je- 
go twórcy, socyaliści z Moraczewskim i Klemen- 
Biowiczema na e€Zele i cheg- go rozbić, rozpędzić, 
jak rozpędzili bolszewicy konstytnantę rosyjską, 
gdy się przekonali, że ta nie będzie ici powoinem 
narzędziem, że nie będzie spełniać ślepo ich roz- 
kazów. 

Na Sejm nasz zwrócone są oczy nie tylko ca- 
ero narouu, ale i calego świata. A wśród teg: 
świata mamy aż nadto- wielu nieprzyjaciół. Czy- 
kają oni na każdą sposobność, aby nas jak naj- 
gorzej przedstawiać, Jakąż więc uciechę sprawili 
im nasi soceyaliści i ich pachołki! — Toż teraz 


M De 
ła 


dopiero beda pisać i gadać: „Pawrzele, czem Są : 


ei Polacy. Obdarzono ich wolnością i jak z niej 
korzystają? Oni niezdolni są do rządzenia sobą, 
Czy może się utrmzymać państwo. które zamiast 
budować się, zainiast ład, porządek zaprowadzać, 
zamiast połączyć obywateli do zgodnej pracy dla 
dobra Ojszyzny, rozpoczyna swoje” istnienie od 
takiej niezgody, od takich wybuchów nienawiści? 

Tak. Awantury piątkowe dały broń do ręki 
naszym wrogom: Niemeom, Czechom i żydom, 
którzy się cieszą z tego, że się kompromiiujemy 
i że się sami w oczach koalicyi poniżamy. Ileż to 


widowiskc 
się liczyć 


bowiem straeiiisśmy przez to wstrętne 
w oczach koalicyi? Czy ona będzie 
z narodem, który nie szanuje swej godności? 
Gdy sią zważy te wszystkie szkody, jakie nam 
te socyulistyczne burdy wyrządziły, to braknie 
odpowiedniego wyrszu na ich potepicnie. W na- 
szych warunkach są one zbrodnią przeciw naro. 
dowi. s 

A czy lewica po otrzeźwieniu uderzyła sie 
w piersi, czy przyznała się do winy i okazala 
jaką skruchę? Bynajraniej! Bezczelność socyali- 
styczna wypisuje jeszcze po różnych piśmidłaci 
take wiesłychane zdania, że nie ei są winni, co 
gwizdają; ryczą, biją w puwnity, rozbiiają splu- 
waczki, lecz że odpowiedzialność moralna spada 
na większość sejmową, bo jej uchwały, bo jej 
milczenie nawet podczas burd lewicy było pro- 
wokaucyą mniejszości — i na marszałka, ko prze: 
szkadzał awanturom i stał na straży honoru Sej- 
mu i narodu. Wszak „Piast“ żąda dłatego ustą: 
pienia marszałza, 

A do swoich wyborców pójdą warchoły i þe- 
da w nich wmawiać, że Senat jest nieszczęściem, 
wielkiom dla nich niebczrieczeństwem, więc ga 
zwalczać trzeba było wszelkimi sposobami. Beda 
udowadniać, że wyborcy powinni im być wdzię- 
ezni za te ich „trudy“, że powinni przy nowych 
wyborach tylko na nich głosować, ko nie znajda 
lepszych obrońców dla praw swoich, ko tylko 
eni dbają o ich dobro, o iek pomyślność, Tak 
beda omiupiać n'ceświecone tłumy socyaliści i in- 
ni przewrotowcy, którzy na miano zdrajców ża: 
sługują. 
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MAREK BUCZYNA. 
W BARCICACH. 


(Powieść ludowa). 
I. 


Hej! Wiosma przyszła i rozegnała precz ciemne 
chwurzyska, wyprowadziła na niebo słońee pro- 
mienne, roześmiane, roznułaą srebme wstęgi wód, 
pnzysypały, pola zielem, trawą i kwieciem, że wy- 
gładała, ziemia cała jak panna młoda na wesole 
przybrana, Wiamkiem ślulnym było jej słońce, 
wstęgami srebrzyste rzexi i strumienie, a szatą 
strojną te zioła i kwiaty neemiece się togeng stubar- 
wna, kapsłę zaś gudowa starewily owe korowody 
ptaków: rozśpiewamych, co «.; tam wysoko pod 
miebem ku słońcu wzbijały. 

Oj, radość oczom, redość sereu, ukojenie zbo- 
łałej duszy, aż pieśń dziekczynna sama na usta 
się ciśnie. 

Już też i przed chatą Amtoniowej Koterbiay 
„na górce” zazieleniła, się murawa i rozkwitły gt- 
sto białe stokrocie i żółte młecze, że wyglądaio, 
jakby kto rozłożył emutę wzorzystą; Suna, chata 


zaś, niby biała kokosz z midym czubem strzechy 
przysiadła pod wsochatemi guuszami, które ponad 
nig wyciągały oślide zimową wilgocią Konary 
i wygizeważy je w sioiicu radośic. 

Z pagórka widać było jak na dłoni wieś cnłą 
wyciągnięty długim sznurem chat wzdłuż gościń- ` 
ea, a dalej hen leżały połą świeżą zielenią i kivie- 
ciem umajomc, przeposana niebiosa wstęgą poto- 
Ku, sinym berem okołone, eo niby ciamny. zgon 
ty mur zamykał półkolem widnokrąg. 

Na prawo od pagórka rozsiadła się wieć sasie- 
dnia, gęsto zasiana ehatami. a ponad nią strzołała 
w niebo wioża kosciola i Młyszezał chwilami zło- 
ty” krzyż. = 

Właśnie wyszła z chaty jastowłosą Marysia 
Koterbiamica, . konewkę przy wrotach modwórkiu 
postawiła i zapatrzyłą się w dal, pizysłaniając 
oczy rqką: ` a : 

Znagła przecięty powietrze głosy dzwonów o- 
legiych i popiynęły w dal, wiatrem niesione i YOZ- 
lewały. się jakby wołania jakieś, jakieś prosby. 
czy napomnienia, jakby, sitowa. zwiastowania po- 
koju 1 miłosierdzia Bożego.. , 

— Juści, słychać dewony z Rudnik — rox 
myślała Margoia, ku wieży kostiota spogiądująt — 


„LUD KATGLIGKI Nr. 


Mamy jednak nadzieję, że iuad polski przecieź 
dłużej tumanić się nie da. że zaprotestuje stano- 
WcZzo „przeciw warcholstwu, wyrządzajacemu Oj- 
czyźnie nieobliczalne szkody, że pociągnie win- 
nych do oedpowiedzialności, a przy nestępnych 
wyborach odtrąci warchałów ze wzgsrda. a głosy 
swe otda na uczciwych. spokojnych, miiujących 
szezcize Qjezrznę obywateli. 


-n 


_„ Mowa posła ko. dr. Lutelevie 


wyżłoszona w dyskusij nad Konstytucją polską 
dnia 4-g0 listopada br. 
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Ga, 


(Dokończenie), 

Mówił dalej posał Czapiński, że ze względów 
naukowych trzeba dążyć do rozdziułu Kościoła od 
państwa. 

A ja się pytam, kto pierwszy w Polsce za- 
kiadał szkoły, kto zakładał akademie i uniwer- 
syteiy, kto obecnie także jest szerzycielem kul- 
kony polskie. łakże i względy socyalne nie prze- 
szkolnictwo polskie na kresach, jak mie duceho- 
wieństwo polskie. Kto buduje szkolnictwo polskie 
w Ameryce, jak nie duchowieństwo polskie i za- 
kony polskie. Także i wzlędy socyalne nie prze- 
mawiaja zatem, ażeby nastąpił rozdzisł Kościoła 
od państwa. Wiaśnie Kościół katolicki jest czyn- 
nikiem najbardziej socyamyma i sam jeden ped 
tym mzględem zrobił więcej, aniżeli wszystkie 
cloene partye socyatistyczne. 


zniósł "yte ij ja i uznał, że wszyscy ludzie są 


PROEL TEZA 


Kościół pierwszy: 


| 
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tuwni i ze rownosć i sprawiedi!wosć spoleczna po: 
winny zapanować na. świecie. "Taksumo Kości 
katolicki uobywateinił kobietę, det jej to stanu 
wisko, jakie mieć powinna. Kościół katolicki bu: 
dowati buduje ochrony, szpitale, przytniki i wpro: 
wadził dawno w czyn | te postulaty, które my diś 
depiero wprowade 


VWykpiwał pe C tiik Loonw 271 
o kwestyi spoleczuej, ja powiem tytwo S LQ 
gdyly te encykliki Leona XHI byly w zyć: 
wprowadzone, to dzisiaj nie mićłibyśmy kwostyi 
socyalnej, to dzisiaj ta kwestya byłaby dziwna 
już rozwiązana. 

Przedstawiono nas kapianów eg pukin 
wioiio Episkopat polski i kler polski, j ako ostoję 
reakcyi, jako wroga demokracyi, feria. roga r2- 
fórin socyalnych, w szczególności juko wroga va 
formy rolnej i wroga jednoizbew ości Sejmu. 

Ja oświadczam, że co do relormy rolnej, to za- 
nim bejm zaczął o tej sprawie radzić, to lpisko- 
pat poiski wydal zwiorowy list i oświadczył w tym 
Hscio pasterskim, że jeśli będzie potwzebze dla do- 
bia: adu polskiego, to chętnie pozbawi się tyeh 
dóbr kościelnych, byłe tylko rząd polski puzyjał 
na siobie te zohowiązania, które ciążą Ra tych 
dovrich. Równocześnie muszę tu stwierdzić, ża. 
wszyscy księża, kiórzy w tym sejmie zasiątdąy. 
Dz ża: reformą rolną., chociaż nie wszyscy T Pada 
mewasi ją tax, ja ją pojmował p. Czapiús: ; 
a kilku s Fos owale nawet tak, jak giosował i pi 
Czaninski. P 

Frawdą jest nasonsiast, że wszyscyśwy w tym 
Sejurie byli za senatom, ule pod tym wag ledem 


Jajak one 


mj 


R7 EE CINTO E TA IE EE LYIT TE CZE AE E AOE E EEES EE T a 


z proctzsyą jegomość już wyszedl, o biogosławicń- 
two Boże nu zasewy prosić, bo: to dziś przecie 
świętego Mara. Wybrali się też i od nas z Barcie, 
kto jeno mógł; zostali jeno co najbarćziej starzy 
i chorzy, dateci najmniejsze po c5alupach i ja 
z biodną moją matusig. 

w mye stmat jej ksiądz proboszez w „walk - 
conej kapic. Józek Gęstor ek z krzyżem na prze: 
dzie, owganista w okutarach, tłum kobiet paradnia 
ubrany ch i gospodarzy w białych sukmanach 
1 tych parebków i dziewcząt jako kwiaty straj- 
nych, wesołych, święgotiiwych, wzajemią 
podobania się sobie zajętych. A między: nimi rej 
wodzi Józia Kowalówna wystrojona, ładna do za- 
pateni 

— A mnie jeno hwowaé, a harować — sze- 
pna Yczżwona, lecz waiet otrząsnęła się z owej 

myśli smutnoj. która jeno ochotę do pracy oubie- 
sa i na odwage sokhie pz aż sie echem od 
Etodół w dole odbiło 


Wesoło mi w niebie, 
wesoło na ziemi, 
lecz! mi najwesełeaj 

u matusi w sieni. 


ochotą 
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a toć nies tę wade, unieś, kiedvź ta 
robota będzie! — odezwał się głos dzżący i Anto- 
niowa Koterbina wystawiła siwą serhorowaną glo- 
wę z okna i ku soncu twarz mizeng podnio- 
inw, 


— Matys. 


— Hej, wiosna — szemęla — w "sna i zamy* 
Śliła się, o córce i robocie zapominając. 
Marysia. już wody przyniosła i ogioń rozpajila, 
zan'm się siara matka zbudziia 7 zaówmy. A oekną 
ją głos Magdaleny Pastomakowe j, która. weze- 
śniej od innych z precasgi wracala, cieżko dy- 
sząe i sap'ąc, a że wedle obejseia Koterbiny prze 
chodziło, która jej też krewną byla, wigo sąsicdz- 
kim obyczajem. zaglądnęła w okato. - 

— Pochwalony Jezus Chrystus — mekla dy- 
szącym głosem — cóż tani u was słychać, zdro- 
wiście ta Antoniowa? 

— Na wieki, trochę mi lepiej, jeno nogi mam 
popachle, E nodzić tawito 0, nie poradzę Si. 
jeno na dziewczynie wapiekać sią niuszę — ads 
wila Katerbina cichym głosem. — Chwalić Boga. 
że oto wiosna przyszła, to się czlek. do slonko 
wygrzeje. A. cóż wy, zawsze ialhara wici, dy- 
chawica was nięczy ? 

— A jakże, jakże — odparia. 


ga piąc Pastana 


4 „LUD KATOLICKI“ Nr. 4 


Idziemy z wielkiemi demokracyami zachodu. Jesi 
mielkie demokracye zachodu uważają, że dia do 
bra państwa jest potrzebny senat, jest potrzebna 
üruga izba, to my się tego nie wstydzimy i nie 
uważany, ża to jest przeciwne demokracyi. 

Słyszymy tu ciągle, że Kościół i kler polski 
jest wrogiem demokracyi i postępu. 

Proszę Wysokiego Sejmu! Kościół potępia 
gwaliy, Kościół potępia nienawiść, potępia tobie- 
nie brudnych interesów, potępia egoizm, potępia 
terror i gwałeenie zasad obywatelskich. Jeśli pa- 
nowię to rozumiecie przez demokracyę, to Ke- 
śuiół jest wrogiem takiej demokracyi Alẹ jeśli 
panowie rozumiocie pnzez deimokracyę wielki po- 
stop społeczny w sprawiedliwości, wolności i ró- 
wności wszystzich obywateli wobec prawa, to Ko- 
ściół jest za tuka demokracyg i znoiennikiem ta- 
kiej demokracyi był zawsze i będzie. 

Boi się p. Czapiński, aby Kościół katolieki 
w Polsce nie miał naczelnego stanowiska i uważa, 
że to będzie uprzywilejowaniem kleru. Obawa ta 
pochodzi chyba tylko dlatego, że nie wie, co to 
ma Oznuczuć „naczelne stanowisko Kościoła ka- 
txiiekiego". To oznacza tylko tyle, by akty reli- 
gijne, towarzyszące uroczystościom państwowem, 
odbywały się według obrządku Kościoła rzymsko- 
katolickiego, t zn. jeśli mamy np. dziqkować Pa- 
nu Bogu za zwycięstwo odniesione, to ażeby to 
dziękczynienie narodu wyrazić w kościele katoli- 
kin; jeśli mamy złożyć Panu Bogu ślubowanie, 
ażeby to Ślubowam'a skiadać zgodnie z religią ka- 
tolicką itd. Właśnie pod tym wzgiędem zdaje mi 
się, że w calym narodzie polskim jest ogólne zda. 
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kowa — pozwólcie, to sobie w mbie spocznę mie- 
co. I Boga pochwaliwszy, do izby weszła. 

— A toć wiek mam swój — mówiły, na ławie 
sisklając — a jakże, na ósmy krzyżyk mi idzie, 
a jakże, a m pracować trzeha; zięć darmo jeść 
nie da, nie, krowy paść, kur pilnować, a wnuków 
dogiiądnąć, a to, a owo. 

Ciężko na ławie siadła, spódnice sterannie 
zgamuiając i rozgłądnła się po izbie. 

Dziw, jek tu było miło, choć ubogo. Izba duża, 
choć niska, wybiełona byłu i wymyta jak gdzieim- 
dziej na „gody“. Dwa łóżka czysto zasłane, stół 
sosnowy bielmtki na srodku izby, ławy dwie koło 
komina, stolików parę i szafka z naczyniem, kolo- 
rowymi papierami przybrama. 

Lecz co najwięcej ciągnęło oczy Pzfsternako- 
wej, to ten mad świętych obrazów nad łóżkami, 
a wśwód nich dwa najpiękniejsze: jeden ze złotem 
tłem, to obraz Matki Boskiej Częstochowskiej; 
drugi w czerwone ramy ujęty, z napisem u dołu 
„Królowie polscy". Byli oni tam wszyscy, jeden 
obok drugiego w koronach na głowie, poważni, 
smutni, zadumanemi oczyma. jakoby po izbie wo- 
dzili, Na oknie czerwienily się pelargonie, pospio- 


wywał kanarek nad dmwiami, w klatca zawieszo- 
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nie, że Kościół katolicki, będąc religią większości, 
będąc uznany pazez większość narodu polskiego, 
jako jedyna religia prawdziwa, ma prawo doma- 
gać się tego, ażeby miał to naczelne stanowisko. 
Nie będzie to uprzywiiejowaniem kleru, czego sią 
bot p. Czapiński, ale jedynie pewnem wyróżnie- 
niem religii, która jest religią większości na- 
rodu. 

Odnośnie do szkół żądamy, ażeby w szkołac 
powszechnych i w szkołach średnich była nauka 
religii obowiązkowa i ażeby w tych szkolach po- 
wszechnych i średnich nauczyciete byli tego s4-. 
mego wyznania, co większość uczniów. I pod tym 
względem panuje jednomyślność w narodzie pol- 
skim. We wszystkich wsiach i miastach domaga 
się lud polski tego, ażeby nauka religii była obo- 
wiązkowa nietylko w szkolach powszechnych, ale 
i średnich i ażeby miała nauczycieli tego samego 
wyznania, do którego większość młodzieży się 
zalicza. . 

"Teraz 
sprawę. 

Jestem pilnym słuchaczem tej Izby i muszę 
skonstatować, że w tej Wysokiej Izbie do tego 
czasu żadna religia, żadne wyznanie i żaden stan 
nie były atakowane: ani wyznanie żydowskie, ani 
wyznanie protestanckie, ani wyznanie: przwosia- 
wne., Jedynie religia katolicka, jedynie Kościół 
katolicki, jedynie kler katolicki jest ustawicznie 
atakowany. I pad tym względem zakładam sta- 
nowczy protest w imieniu ludu polskiego i kato- 
lickiego i wyrażam ubolewanie, że właśnie człen= 
kowie tej izby odważają się tutaj na szarpania 


chciałbym poruszyć  jeszeze jedną 


ny i zegar z kukułką tykał, pojękując, 4 u pułapu 
kolebały się „wiaty“ powycinane z barwnego 
papiem. 4, 
— Ładnie tu, czysto — myślała. Pasternako- 
wa, z przyjazncem uznaniem spogłądając na Ma- 
rysię, która ją w rękę na przywitanie pocalowaua 
i krzątała się żwawo, bo już południe zachodziło 
i krowie trzeba było dać jeść. „A 
Przyniosła ze strychu okłot słomy i Ra pod- 
wórku przed domem jęła przyrządzać s'oczkę, 
Domyśliłą się krowina, że jej obiad przyrządzają, 
bo porykiwała niecierpliwie i łańcuchem trzęsła, 
aż Marysię żal zdjął nad bydiątkiem. i - 
— Cieho, cicho — mówiła, ku stajence się 
zwracając — wnet ci tu jadło przygotuję — i je- 
szcza żywiej się krzątała, 
Przez otwarte okno dochodził ją z izby postęku- 
jący głos stryjny, która skarżyła się jak zawsze: 
— Hej, ciężko staremu, co swego kąta nid 
ma, — mówiła żałośnie — ciężko, a jakże, mło- 


s 


"dym stare graty zbyteczne. Wiecie, Józefowej 


zięć oczy. pięścią podbił, aż jej krwią lewe oko 
zaszło, a wszystko o ten kęs chleba, ćo jej znie- 
wolony dać, bo sobie niebosdczyk Józef w zap 
sie wymówił, że jej dzieci na dziady nia wyżenę. 


i szarganie tego, co stanowi świętość dia narodu 
polskiego. 

Nieduwno temu mówiłem z przedstawicielami 
Górnego Śląska, którzy oświudczyłi mi, że nie 
tak ujemnie nie działa na lud gómośląski, jas to 
ustawiczne wykpiwanie zasad religii kościoła 
katolickiego, jak to szydzenie ze Stolicy Apo- 
a.olskiej i szydzenie z kleru polsk'ogo. Jeżeli tu- 
taj niektórzy panowie bali się. żeby w konstytu- 
eyi nie było dodane, że Naczelnik Państwa 
ma być katolikiem, ze względu na piebiscyt 
w Warmii i Prusach Wschodnich, to ja oświsul- 
czam, że panowie przez takie wykpiwanie religi 
i Kościoła oddajecie sprawie Gómego Śląska bar- 
dzo złą uslugę. 

I bądźcie panowie pewni, że lud polski, o ile 
nie jest przez Was zdemoralizowany, nie pójdzie 
za waszemi hasłami. Lud polski stoi wiernie przy 
Kościele katolidkim i spełni się to, eo było, że 
„Polonia semper fidelis". A duchowieństwo pol- 
skie, mino że go szawpiecie i oczerniacie jako 
wroga ludu, będzie dulej pracowało dia dobna Iu- 
du, pójdzie pracować i cierpieć, pracować i cier- 
pieć „pro Christo et Potonia* — dla Chrystusa 
Í dla, Polski. 

Tutaj na drzwiach naszego Sejmu jest krzyź 
nmicszczony, « pod tym krzyżem znajduje się 
orzeł polski, a dokoła orła napis: „In hoc signo 
vinces“ — pod tym znakiem zwyciężysz. Tak Wy- 
soki Sejmie! Zwycięstwo i potęga Polski leży 
w zwycięstwie i potędze krzyża Chrystusowego 
i zasad Chrystusowych w Posce. (Brawa i okla- 
ski). 


A jakże, niema poszanowania dla starszywh, kara 
Boża musi przyjść na młodych za te utrapienia, 
które nam starym znosić wypada. 

— A wszystko to z biedy idzie — odezwała 
się Antoniowa — bo po prawdzie z tej roli już 
ludziom wyżyć trudno, tak dzielą, a dzielą zie- 
mię, że czemże się na niej pożywi ? U Sojków jak 
do działów przyszło, to jeno na każdego po pół- 
tora morga wypadła. Żyjże tu z dziećmi, a zarob- 
ku żadnego! Michał Sojka. starszy, do Ameryki 
powęńrował. pisze pono. że zarabia po 3 dolary 
dziennie, ale siły stera do cna, bo tam okrutuie 
ciężko harować trzeba, a nie poje dobrze, aby 
jeno grosz jaki zaoszczedzić, Dopiero jak nasi 
w świat p ida, wtedy widzą, że ta robota koło 
swero w chacie to śmiech i odpoczynek nieled- 
wie. Tak sobie nieraz myślę, że gdyby u nas we 
wsi tak pracowali pilnie, a razem. jeno razem 
w jedności, to przecie rade daliby biedzie, co nas 
gniecie i ludzie nasi po świecie nie poniewieraliby 
sio i nie wyslugiwali ohcym. a nie zaprzedawali 
swoich sil i zdrowia zn ten grosz marny. 

I starzy też nie ciężylily mlodym, ko dla każ- 
dego kęs chleba znalazłby się i kąt spokojny, że- 
by nie ta bieda, ten brak ziemi i zarobku. 
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W sprawie Senatu. 


Jednym z najważniejszych punktów progra- 
mu Polskiego ' Stronnictwa katolicko-mdowega 
jest budowanie Państwa polskiego na granito- 
wych podstawach, Jest to praca mozcina i obli- 
czona na długie lata, Jako odpowiedzialni przed 
przyszłemi pokoleniami budowniczowie rozpo- 
ezynamy budowę od fundamentów. Fundamen- 
ty te muszą być mocne, obszerne, trwałe i gle- 
bokie w ziemię wmurowane, by mogły unieść 
ciężar gmachu Państwa polskiego. 

Fundamenty to zbiór ustaw zasadniczych 
czyli Konstytucja, gmachem zaś bedzie cały sze- 
reg dalszych ustaw i praw, które swą istotną 
treścią nie mogą wykraczać poza runy Kansty- 
tucji, ale eo do ilości mogą się piętrzyć choćby. 
pod samo niebo. 

W myśl Konstytucji powołane będą do ży- 
cia rozmaite organy narodu, a w pierwszyin rze- 
dzie władza ustawodawcza, Wzorując się na wiel- 
kich narodwch demokratycznych Zachodu, nasz 
poselski Kimb sejmowy zgodził się na dwuizio- 
wcść władzy ustawodawczej, czyli na Sejm i Sœ 
pat. bo jeśli postępowi Amerykanie, Francuzi, An: 
glicy, Niemcy, Włosi, Czesi, Austrjacy, Węgrzy, 
Rd. mają sejmy dwuizbowe, to dlaczegożby Polacy 
mieli być gorsi. Tylko bolszewicy rosyjscy nie 
mają senatu, ale też w długotrwałość bolszewi- 
ków chyba nikt rozumny nie wierzy, a l'olską 
musi przetrwać dlugie wieki. 

Polska ma przed sobą bardzo ważne za: 


Connac 


— Jezusiczku ukrzyżowany, źle jest, źle — 
szeptała Pasternakowa rozżalona za swoje i dru- 
gich krzywdy, a potem zmilczawszy, zamylenemi 
oczyma zapatrzyłąa się przed siebie i kiwała gło- 
wą zwolna. Koterbina też rece jak do modlitwy 
złożyła i popadła w zadumę... 

Jeno zegar tykał „tak to-tak', i warczała 
waga opadającu na łańcuszku, 

* * x 

"Tymczasem wracano gromadami z procesyi 
do domu, gwarząc po drodze te o tem, to owem, 
«0 tam komu na sercu leżało. 

Szedł wójt Jędrzej Gawłas z żoną i dziećmi, 
wielce oboje szanowani we wsi i kowal Józef 
Szypuła, bogacz, który się w Ameryce pieniędzy 
dorobił, ale i kalectwa i choć jeszcze pięćdziesię- 
ciu lat nie miał, na starca wyglądał, tak się tu- 
łaczką w świecie zararnował. Szli też i inni goa- 
podarze, a między nimi rej wodził Maciej Zdziech, 
który był we wa: za bogatego uważany, choć wie- 
dziano, żo mu już dwa razy sekwestr nakładano, 
bo pil i na ioteryi gini. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


G „TT F 


tania. Chłopski “rozum mówi, że „eo dwie 
słowy, to nie jedna“, więc wcale nie zaszkodzi 
Sejmowi, w którego skiad r1noże wejść większość 

25-letnich po slów, jeżeli zasięgnie opinji mniej 
Nta grona. Ei Senatu, złożonego z roz- 
ważnych, conajmniej 40-ietnich ludzi, ało nie 
mianowanych przez prezydenta Rzeczypospoli- 
toj, snie dziedzicznych panów lub delegowanych 
Aena Z „ Jakieś zrzeszenia adwokatów. netarjuszów, 

sędziów itp., tylko wybranych pac «aiy naród 
w *POTE. szechaem, tajnem, równem, bezpośrednicm 
i proporcjonalnem głosowaniu. 

W tym też eclu zgłosiłem w-Sejmie imieniem 
naszego Klubu poprawkę do art. 86. projektu 
Nonstyłaecji w następującem brzmieniu: 

„Senat sklada się z posłów wybranych przez 
poszczególne województwa w głosowaniu po- 
wszechnem, tajnem, bezpośredniem, *równem 
i stosunkowem. Każde poszczególne wojewódz- 
two stanowi jeden okrąg wyborczy, Na każdó 
-s:łno 250 tysięcy mieszkańców przypada 1 poseł 
do Senatu. 

Prawo wybierania do Senatu ma każdy wy- 
borca do Sejmu. który w dniu ogloszenia wybo- 
rów ukończył lat 80. 

Prawo wybieralności ma każdy obywatel. po- 
siadający prawo wybierania do Senatu, o ile 
z dn'em ogłoszenia wyborów ukończył lat 40 

włada jezykiem polskim w mowie i piśmie lub 
posłował do Sejmu przez jednę kadencję. 

Prawo wybieralnoeści posiadają również woj 
skowi w służbe czynnej, o ile ukończyli lat 40. 

eh Senatu rozpoczyna i kończy się 
2 kadeneją sejmową”. 

A teraz pytam się Was. kochani Czytelnicy, 
czy Senat wybrany przez powszechne głosowa: 
nie na powvższych waruukach może być reak- 
cyjiyvm, jak to głoszą Viastowcy, Stapińczycy, 
"ugeliowcy i socjaliści? Osądźcie! 

— Wsboreami bedą wszyscy, którzy ukończyli 
DO rok życia. a ponieważ chłopów jest w Polsce 
T5 prec.. więc i w Senacie może zasiąść 75 proc. 
chłunskich przedstawieżcli. A zatem po co ta 
walka antysenatowa, po co te strajki antysena- 
towe. bo co te burdy karcezemne w Scimie? 

Klub katolicko-ludowy wypowiedział się 
w Bejmie niedwuznacznie przeciwko wszeikim 
uprzywiieiowanvm  wirvlistom  senatowvm, a 
oświadczył się za senatem z powszechnych 
wyborów. Go do XX. Biskupów, to jesteśmy 
przekonani. że nasz Iud, który był. jest i be- 
dzie ka atoliekim, da przy wyborach wyraz 
prawdzie. że obecność kilku przedstawicieli du 
chów idtstwa a kato rsiego w Senacio jest potrze- 
bna. lopiej też będzie, gdy ci wybrani AX. Bi- 
skupi będą w Senacie qTrzedstawieielami narodu 
katolickiego 0o, a nie tylko innych XX. Biskupów. 


Z2 Ogo rowadu Klub nasz uznal, že należy 
QP 


odroczyć głosowanie w Se imie nad artykułem 56 
i edeslać ten artykul wraz z 50, który mówi o za- 


TAPATACKE Nr. 47 z dn. 21 Tistop. 1920: 


kresie działania Senatu z powrotem do Komisyvl 
konstytucyjnej dla uwzględnienia naszej popraw- 
ki. Taki też wniosck postawił imieniem naszego 
Stronnictwa p. Mat:kiewicz na słynnem piątko- 
wem posiedzeniu Sejmu, (Wniosek ten podali- 
śmy w «ałości w poprzednim nuraerze „ludu ka- 
toliekiego*, Przyp. lied.). 

A Sejm olbrzymią większością glesów przy- 
chyli się do tego wniosku. Za wnioskiem nie 
głosowali jednak Piastowcy, którzy się widocznie 
Poja powszechnych wyborów i woleliby, aby 
przeszedł Senat z miauewatców i wirylistów. 

Poseł Franciszek Maślanka, 


pis 


Wyjątkowe prawa dla dushiownych, 


Wśród stapińszczyków znajduje się jeden po- 
sel, jeszcze bardzo młody latami i rozumem, 
który przy każdej sposobności pluje w Ecjmie na 
Kościół katolicki, na hierarchię kościelna., t. j. 
na papieży, biskupów i kapłanów i chciałby r2- 
formować wediug swego miodzieńczero Troziau, 
albo raczej swej naiwności ten Kościół, który 
przetrwał 19 wieków i niə z takimi Putkami miał 
do czynienia, a zawsze wychodził z walki zwy- 
cięsko. z 

Otóż tan mądry Putek chciał w Spi prze” 
prowadzić ustawę, aby żaden duchowny nia 
mógł być wybierany do Sejmu na posła i w tym 
celu postawił poprawkę do 14 artykułu konsty- 
tucyi. Nie chodzilo p. Putkowi o rabinów, :mi 
o pastorów, bo tych nigdy jeszcze w Sejmie nio 
atakował i ci nie są w ścisłem słowa znaczeniu 
duchownymi, lecz ludźmi świeckimi. ale chodziła 
mu © księży katolickich. Poslem może być żyd, 
może być każdy wasrabunda, każdy ohcokrajo- 
wiec. każdy analfabeta, każdy człowiek żyjacy 
w Polsce, który skończył 25 lat, ale nie moża 
nim być ksiądz katolicki. który się na ziemi poł: 
skiej urodził. wychował i na niej pracuje i któ- 
icgo ród od wieków może mieszka na tej ziemi 
polskiej. Każdy człowiek o zdrowych zmysłach 
widzi, że takie prawo bvłobv pogwałceniem praw 
cbywatelskich, ale nie widzi tego p. Putek i je- 
mu podobni. bo ich zaślepia nienawiść do Ko- 
ściola katolickiego. 

Za wnioskiem p. Putka asovi socyaliści, 
WSZYSCY stapińszezycy i niektórzy « piastowcy. 
Klub piastowców w większości oświadczył się 
przeciw temu nieuczciwemu wnioskowi p. Putka, 
ale i w tym klubie znaleźli się zakapturzeni wro< 
sowie duchowieństwa, co za tym wnioskiem ar 
sowali. Są to ci najwięksi radykali, którzyby 
chcieli wszystko gwałtownie zreformować u dru- 
sich, a nie u siebie. Na wieczaą rzeczy pamiątkę 
podajemy nazwiska kojec i piastowcówy 
którzy za tym urągajscym zasadom demokratya 
cznym wnioskiem aipee ali: Bednarczyk, Boche- 
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nek Józef, Dąbal, Dyło, Krempa. Krężei, Madej 
„akób, Marchut. Matusz, Pinta, Przewrocki, Pu- 
tek, Rudnik, Seib, Śliwiński, Stapiński, Sudoł, 


sanigtel, Toczek i Wójcik, 
TP PTE =P" : 
mingoe do pa fra EEE) 
BH UGLY REROLJEUCJE, 
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(Dukuńczeni6 


Asi, 21. Paslowio nio mogą być pocięgani do 
odpawiedzałości za swoją działalność w Sejmie, 
lub poza Sejmem, w cenodząCiy w zakres wykony- 
wanią mandatu poscis! kiego ani w czasie trwania 

mandatu, ani po jego wygaś śnięciu, Za przemó- 
wienia i odezwania się, tudzież manitestacja 
w Sejmie posłowie odpowiadają tylko, przed Scj- 
mem, Jeżeli posel naruszył prawa osoby trzózicj, 
może być pociąguięty do odpowicdziainości 53- 
dowej, o ilo wladza sądowa uzyska na to zozwo- 
lenie Sejmu. 

Dostępowanie sądowe, administracyjne lub 
dwscypilinarne, wdrożone przeciw posłowi przod 
użyszaniem maadatu pozelskiego ulegnie na żą- 
danie Sejmu zawioszeniu aż do wygaśnięcia 
mandatu, 

Przez cały ezas itrwania mandatu posłowie 
nie mogą być pociągani do odpowiedziainości s3- 
dowo-kzrnej lub policy, jnoe-xarmej i dyscyplinar- 
nej, ani pozbawiaui wolności bez zezwolenia Sef 
mu. W wypadkach schwytania posła na gozącym 
uczynku roai mospolitej, władza sądowa ma 
ckowiązek bezzwłocznego zawiadomienia o tem 
Marszaika Sejmu Cla uzyskania zezwolenia Sej- 


mm na areszt i dalsze postępowania karne. Na 
żądanio Marszałka przytrzymany musi być nie- 


zwłocznie uwolniony. 

Bieg przedawnienia przeciw poslowi w poste- 
powaniu karnem uloga pizerwie na czas trwania 
mandatu węże 

Bliższe postanowienia 
tyszlności postli, 

Art. 22. Posel nie może na swojo ani na obce 
imią kunować mb uzyskiwać dziorzaw dóbr pań- 
siwowycu, przyjmować dostaw pubiicznych į r€- 
Dói rzęwówjen, ani otrzymywać odl rządu *ża- 
dnych icece2sii, Poseł nie może równieź otrzymy- 
wać od rządu żadnych Odznaczeń 7 wyjatkiem 
wójskowych, 

Art. 23. Posei mie może być 
pawiedzialtym,. 

Art. 28. Posłowie otrzymują djety w wyso- 
kości reg grud: uminem alaeślonej i mają prawo bez- 
platncgo korzystania z państwowych środków 
Komunikacji dla podróży po całym obszarze Rze- 
wzypospolitej. 

Art. 25. Prezydent zec oz wpagAsii 
otwiera, odraczą i zamyka Sejm i 


GOW ustawa 0 nie- 


cdaktorem ceł- 


Sejra winien być zwołany na pie wsze posie- 
zenio w trzoci wtorek po dniu wyborów i coro- 
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caie najpóźniej w październiku na sesję zwy- 
czajną celom iueihwaulenia budżetu, stanu Heze- 
bnego i poboru wojska oraz innych spraw bie- 
żących, a takżo, zgodnie z art. 1350 K onstytuejł 
niniejszej, najpóźniej 8-go dria po zawieszeniu 
praw obywatelskich. 

Prezydent -~ Rzeczyposnolitej może zwołać 
Sejm w każdym czasie na sesję nadzwyczajną 

redio wiasnego uznania, a winien to uczynić na 

żądanie *» części ogólu posłów w eiągu 2 tygo 
dni. Odroczenie Wymaga zgody sejmu, jeżeli ma 
kyć w ciągu tej samej sesji zwyczajnej powtó- 
zone lub jeżeli przerwa ma trwać dłużej, * niż 
80 dni. 

sejm, zwołany *w październiku na sesję zwy= 
czajną, nie może być 
niem Sudzeću. 

Ari 26. Seim możo się rozwiązać mocą wła- 
snej uchwały, powziętej większością */a głosów. 
Prerydent Rzeczypospolitej może "rozwiązać 
Sejm za zgodą '*/3 ustawowej liczby członków 
Sonat 

Równocześnie 'w obu wypadkach z 
prawa rozwiązuje się Senat. 

Wybory odbędą się w ciągu 90 dni od dnia 
IEZWIĘZZU | > 

Art. 27. "Posłowie wykówywiiją 
i ebowiszki poselskie osobiście. 

Art. 22. Sejm wybiera ze swego srona mar- 
szalika i jego zastępców, sezretarzy Í komisje. 

Art. 29. Sposób . porządek obrad sejmo- 
wych, rodzaj i ilość komisji, liczbę wieemarszał- 
ków i sexrotarzy, prawa i + obowiązki marszałka 
okreta revuiamiau eelimowy, 

Art, 30. Fostedzowa Seima «są jawne. :Na 
wniosek marszalka, iiaia rządu lub 30 
„posłów może sejm uchwalić: tainość posiedzenia, 

Art. 31. Nikt nie może być peciągnięty do 
oupowiedzialności za zgodne z prawdą Ssprawo- 
zdanie z jawnego posiedzenia Sejmu i komisji 
sejmowych. 

Art 32. Do prawomocności uchwał potrze- 
bna jest Obecność przynajmniej t/s części ogółu 
posłóry. Ucawały se jmowe zapadaj? zwy kła wiqk- 
szością giłosów, o ile inne przepisy Konstytucji 
niniejszej nie zawierają adzniennych postanowień. 

Art. Ś8, Postowie "meis Przwo cnacAŚ się 
z imiorpciacinmi do rzadu badź čo- poszczegól- 
nych wy inistrów w sposób: regu!aminea Popa” 
ny. Minister ma obowiazek mdz zielżć odpowiedzi 
ustnie lub pise mnie w tesralnia niedi wym, niż 
6 tygodni. abo w umotywewanem oświadczeniu 
usprawiedliwić brak merytorycznej odpowiedzi. 
Na żądamio interpolan ów odpowiedź musi być 


samega 


swo prawa 


zamknięty przed mchwale- 


Sejmowi zakomunikawana Sejm może odpo- 
wiedź rzadu 'uezynić "przedmiotem -v dyskusyi 


i uchwaiy. 

Art $4. Sejm może wyja 
poszczegónych spraw EŃ 
4 pravem przesłuchiwania si 


wać "dla zbadania 
7 A kamisje, 
intoresowarnych 


= 3 
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i wzywania ŚwiduRew. fosa u APT 
tych komisji hędą każdorazowo uciiwalone przez 
AO 

Sem 


Bluźniercy. 


W poznańskim „Przewodniku katolickim" czy- 
tamy: 

Są niestety ludzie w narodzie naszym, którzy 
wszystkie siły wytężają, vy do rozdkiadn dopro- 
wadzić zupełnego duszę polskiega ludu. Pragną 
z serc naszych wyrwać to, co najdroższym jest 
skarbem, uczucie religijne, wiarę-katolicką. Sze- 
rzą jawnie niewiarę, a eo gorsza publicznych do- 
puszczają się bluźnierstw — bezkarnie, Niedawno 
pismo socyalisiyczne w Warszawie „Naród“, 
wspomagane z funduszów państwowych, druk: 
walo w odcinku „Pamiętniki Pana Boga“, tiuma- 
czone z włoskiego ntwo:u Papiniego; a tysiące 
egzemplarzy tej gazety bezpłatnie rozdawano żoł- 
nierzum naszym. (Rząd za to płacił). Niepodobna 
nawet w «części powtórzyć tych strasznych bluź” 
nierstw, zawartych w tem piśmidle. Wyvstsiczy 
podać tylko końcowy ustęp „Pźniętnika Pana 
Roga“, aby poznać całą ohydę szatańskich wprost 
pluźżnierstw. 3 

„Ja was łudzilem, ja kłanałem (mówi niby 
Pan Bóg wedle pamiętuika), ja sam się łudzilem; 
wszystko to jest oszustwem i zametem... Ludzie, 
stańcie się wszysty ateistami, (bezbożnikan.i) — 
stańcie się ateistami natychiuiat, Sam Bóg, wasz 
Bóg, Pan Bór — dziecię wasze, modli się o to do 
was z całej duszy“. 

I tacw ludzie, kvórzy wysmiewają to, co w-zy- 
sry największą czcią olaczamy, którzy bluźnią na 
wiecach i w piwach ni tylko Świętym, ale Bogu 
ceamemu, tacy buśźau'crcy Boga narzucają sie na 
przywódców ludn polsko-katoliekiego, robotnika 
polskiego, który na dnie serca swego przecho- 
wuję święty źnicz wiary i sumienia chrześcijań- 
sliejo. Czy te masy ludu polskiego wiedzą i u- 
przytomniają sobie, jacy to ludzie starają sę wy- 
sunąć na czoło społeczeństwa ji tych szarych rzesz 
robotników polskich? To nia Polacy prawi, to 
ludzie obeym zarażeni duchem, to pachołki Ży- 
tostwa i masonoryi, bo p awy Polak, choćby sam 
nie posiaduł wiry. nie odważyłby się targuąć na 
vrastarą ojeów wiarę i nie niszczyliy jej w ser- 
each ludu i nie dovnszczułny się tak strasc.ych 
jawnych bluźnierstw wśród ludu polskiego i ka- 
*vliekiemo. który na słowo Jezus w prochu się 
korzy i z czeią największą wymawia to słodzie 
imię: Marya. Wolają oni, że dla ludu wszystko. 
iadynymi głoszą się obrońcami ludu i opiekuna- 
wi, a zabierają mu to, €o istotną stanowi jego moe 
1 szczęście, wiarę Świętą. sumienie ehrze” ijań- 
gkie, miłość i cnote. 

Tyle „Przewodnik katolicki", 


omer 
. = 

1 użyz wybu lak potwoinyek bluźnierstw, czyż 
wobec tej podłej akeyi antyreligijnej możemy mil: 
ezet? Czy pozwoliły szargać bezkarnie nasze świę: 
tości Wszystkie parafie nowinny wysłać na rę- 
ce posłów ubiorowe protesty przeciw tym biuż- 
nierstwom, przeciw rozszerzaniu owego piśmidłą 
między żołnierzami za grosz państwowy. Wszyscy 
Katolicy powinni stanąć w obronie zbezczeszcz0- 
nych uczuć religijnych, 

Panie prezydoneie ministrów! Wysławiają cię 
w „Piaście”, żeś taki „arcykatolik", a co się to za 
twoich rządów dzieje? Czy zapreteslowałeś imie- 
niem ludu polskiego przeciw tej zbuudniczej ro- 
bocic? Nie, o niczem podobnem nie słyszeliśmy 
i prawdopodobnie nie usłyszymy, bo to przecież 
robóta twych sojuszników., 


oprawa inwalidów oraz wdów i sierat 
to poległych żołnierzach, 


To, co się dzieje obecnie zo -prawa inwalidów 
oraz wdów i sierót w Sejmie i rządzie, jest po- 
prostu skandalem. Wiemy, że część inwalidów 
nie potrzebuje zaopatrzenia ze strony państwa 
i wadzi sobie jakos w tych ciężkich czasach, ale 
wiemy także, że bardzo wielu inwalidów oraz 
prawie wszystkie wdowy i sieroty po poległych 
żołnierzach znajdują się w bardzo ciężkich warun- 
kach, a nieraz w osiatecznej nędzy. liząd p. Wi- 
bosa okazuje dla tej sprawy zupełną obojętność 
i niedbałość. Trzy Ministeustwa zainteresowane 
w tej sprawie tj. wojskowe, skarbu, pracy i opie- 
ki społecznej kłócą się ze sobą i zwalają wine 
jedno na drugie, że do tego czasu projekt ustawy 
inwalidzkiej nie został wypracowany. Dotychcza- 
sowe bowiem projekty tej ustawy zgłoszone przez 
posłów, zostały uznane za nieodpowiednie przez 
komisyę inwaliduką. 

Muszę tutaj zaznaczyć także z przykrością, że 
stronnictwa wielkie w Sejmie nie mają zrozumie- 
nia dła tej sprawy i nie dokładają odpowiednich 
starań,-ażeby tę sprawę jak najrychlej przepro- 
wadzić. 

Rząd p. Witosa i p. Daszyńskiego będzie miał 
wielki grzech na sumieniu, jeżeli tej sprawy ry- 
chło nie załatwi. Zamiast wydawać miliony ze 
skarbu państwa na szerzenie pism wrogich wie- 
rze i Kościołowi takich np. jak „Naród“ lub „Ro- 
botnik** Jub na cele poszczególnych partyj przez 
stwarzanie takich urzędów. jak urzedy propagan= 
dy. należałoby raczej pomyśleć o doli tych Iu- 
dzi. którzy ponieśli najwieksze ofiary dla Ojczy: 
my, a tarz giną z głodu i z nędzy. 

Nie potwzelufję dodawać, że strounniectwo na- 
sze katolicko-ludowe zajmuje dla tej sprawy jak 
najżyczliwsze stanowisko, ale nie jego wina, że ta 
sprawa nie została dntyc'czas zalatwiona. Jest 
ono bowiem w Sejmie za male, aby mogła tę spra- 
wę suno przeprowadzić. 
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Może szczęście czeka na cię 


Dziś z tysiącem jesteś zerem, 


Być conajmniej milionerem 


W każdym razie posłowie nsi dużo znobili dla 
poszczególnych inwalidów oraz wdów i sierót, 
zwłaszcza przez staranie się o trafiki i składownie 
tytoniu dla nich, Niestety jeszcze bardzo wiele 
z nich jest w rękach osób, które mieć ich nie po- 


winny, jak np. milioner Salpeter w Żabnie. p. hr. * 


Wodzicka w Tarnowie itd, Sprawę inwalidów oraz 
wdów i sierót trzeba jak nairychiej uregulować 
i zaratwić. Czas najwyższy już na to! 

Possł Ks. Dr. Lubelski. 


Przywrócenie ulg wojskowych jedynym 
żywicielem rodzin. 


Wydział prasowy Ministerstwa spraw wojsko- 
wych podaje do wiadomości rozkaz Ministorstwa 
sprzw wojskowych, przywracający w calej pełni 
moc obowiązującą art, 61 i 62 tysiezastwej usta- 
wy o powszechnym obowiąznu siużky wojskowej. 
Tem samem znosi sią Tozk.zy Ministerstwa spraw 


B| Masz już tysiąc, więc mój bracie || Jeśli zrobić chcesz gotówkę 
| . . r € 

| Radzę bierz tysiącmarkówke 
! chce gościć w twojej chacie! 


A pragnieniem twojem szczerem 


1.000.000 marek 


wygrać może w każdą sobotę posiadacz 
obligacji 


aace AN 


t 


I kup za nią „milionówke!" 


Otwórz szczęściu sweniu wrota: 
Z „miijonówką” co sobota 
Może zaiśnić dola złota! 


wojskowych L.: 42891/584 1/20/1 z dnia 5 sier 
pnia, L. 46036/5452/20/1 z dnia 1 września 1920 
roku z tem, że ulgi dla jedynych żywiciali z fo. 
śród szeregowych, będących w oddzialach tak 
frontowych, jak I tyiowych, będą nadal stosa« 
wane. 

, Rozkazy Ministerstwa spraw wojskowych 
L. 65812/8869/20/1 winny być stosowane: 1) 
względem popisowych, którzy obecnie stają do 
przegladów; 2) względem popisowych, których 
stosunki rodzinne pozwalają zastosować art. 61 
wzęlednie 62, a którzy skutkiem tymczasowcęa 
wstrzymania ulg tych artykulów zostali wcieleni 
do wojska; 3) względem tych osób, które uzy. 
skały ulgi do aut. 61 i 62, a którym później zo: 
stały ulgi cofnięte, na skutek czego zostali wieige 
leni do szenegów. 

Tym- sposobem przywócone zostały dla jedy- 
nych żywieieli rodzin ulgi, któro w związku z ów 
eżezną sytuacyą bojewą w siorpnin b. r. zestały 
cezesoyc wsirzymayne, Rozporządzenie powyżsee 
ohcjnaswać ma popisowysh stających okenice lup 
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majgcyca mae 60 pueru jak i tych, którzy 
Te Ak Się ię; AK ein na skutek chwilowego 

trzymania mocy obowią qzującej artykułu Gi i G2 
rap zasowej Ustawy o powszechnym osowiązku 
świneiczeń wojskowych. 

Da uzykania przewidzianych w art. Gl i 62 
nie winy czoby uafasieresowarce złożyć odpowie- 
u Poi, niezależnie od togo, czy podania 
łakio slad ły poprzednio, czy też nie, do tego 
urzedu, w -.iórym sprawa ich został» zawieszona 
skutkiem colnięcia nie artykum 61 i 62 tymczar 
sawoj ustawy 0 powszechnym obowiązku świad- 
czeń wojskowych. We wszystkich wypadkach, 
gdy osoby zainteresowane nie wiedzą, w której 
lustancyi dotyczące ulgi zostaly wstrzymane, po- 
dania należy sleładzć do Pówiśtokcydh Komemd 
Uzupeinicń, które SĄ uprawnione do udzielania 
wazcikich wyjaśnień w Tomsk poborowych. 

g $ 3 

Dla poiuformowt nią Czytelników, komu przy- 
šagvjg ulgi wojskowe, przytaczany wspomniane 
niżej artykuły 61 i 62 tymczasowej ustitwy woj- 
skowoj: 


Art. 61. Odroczcenia wskutek stosunków fa-, 


milijsych i majątkowych udzielane będą na pro- 
śbę powołanych lub ich adj U względnie 
osóh, zastępujących prawnie miejsce rodziców. 
Odwoczenia z roku na rok A wić 

1) jedynym żywiciełom, pozbawionycu podpo- 
ry rodzin, albo niezdolnych do pracy rodziców, 
dziadka, babki albo braci i sióstr; 

2) bratu. następującemu wiekiem ez młmierzu, 
zabiiyra na wojuie albo zmarłym z ran, albe wku- 
ta yan niczdojnym do pracy, AMO, zmarlym na 


wojnie wskutek choroby, jeżeli przez udzislenie * 


odreczenia może hyć wyświadczona niezbędna po- 
moo jego rodzinie. 

Nie będą brane pod uwagę takie okoliczności 
familijne i majądkowe, które zostały rozmyślnie 
wytworzone w celu pozyskania odroczenia, Pod 


względem odroezeń bracia przyrodni traktowani : 


będą na równi z rodzonymi. Synom naturalnym 
tylko wzgledem malek przyznane będą obowiązki 
fumitijno. 

Art. 62. Jeśli pozbawione podpory vodziny 
abo m: tezdolni do pracy rodzice, dziadtk, babka, 
bracia nb siostry nie Mop obyć się bez pomocy 
i (606 z dwóth równocześnie powołanych żywi- 
ciei, jednemu z nich udzielone będzie odroczenie 
do czasu zwoinieuia ze służby drugiego. 


2 obrad sejmowych. 


Karczemue sceny i awantury piątkowexo- po: 
siedzenia Sejmu wywołały w całym kraju obu. 
1z0die przeciw sprawcom zajść. Zajścia te były 
przedm niotem obrad Kons wentu seniorów, czyli 
przeds stawicieli poszczególnych grup posels! ich. 
życiem, Pos. ks. Mo Acz podnosi, żę staty- 
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"sLępować, 


oświadczył, że zachodzi konisczaiość utworzeniu 
straży esimowej, kiómiby czuwała nad tem, by 
się w przyszłości podobne burdy nie powtórzyły. 
Przedstawiciele stronnictw narodowych potenili 
te awantury lewicy i domagali się surowych kai 
uwłaszcza Qla pp. Moraczewskiego i Dreszera 
(soc.), którzy w mundurach oficerskich wydzierali 
sekrotarzom koszyki na głosy i brali bgt- 
dzo żywy udział w zaburzeniach, Lewica usik 
wała promić swoich roznasanych towarzyszy, ale 
ta obrona na nic się nie przydała. Sprawę wy: 
kluezonych połów oddano komisyt regulamin2 
wej do rozpatrzenia. Najbliższe posiedzenie Sej- 
mu postanowiono odbyć nie we wtorek, lecz wa 
Środę z Forzą dkiem dziennym, obejmującym spra- 
wy nie zmiazane z konstytueva. 

Ma posięuzosiu we Środę 10 bm. odesłano d3 
komisyi, ustawy © przejęciu na wicsnoeść państwa 
ziemi w niektówych powiatach Rzplytej i nadania 
ziemi w u:ektórych powiatach Rzpltej i nadaniu 
o podwyższeniu i ujednos stajnieni iu podatku od 
zasalek. Nastąpiło sprawozdanie w sprawie do- 
rażaych zagomóg Qla rodzin ochotników oraa 
wG;sKOWYcH. Pos. Wojdaliński zarzuca rządowi, 
żo się nie wywiązał zo swoich zobowiazań. które 
nakiadają RA niego rozporządzenia, Rady Obrony 
Państwa i że nie liczy się nalużycie ze straszną 
Gola tych ladzi. Przedkłada trzy rczalucye: 
1) w sprawie uproszczenia sposobu pobierania. 
zasłków, 2) w sprawie zawiadomienia ludności 
uapomocą prdakatów jak należy w tej sprawie p> 
3) w sprawie załatwienia bieżących 
apiaw zaslikowych najpóźniej w przecią gu ezte- 
rech iygodni. Izba przyjęła wnioski i rezolucye 
komisri. 

Sprawę Ziemi Wileńskiej przedstawi imieniem 
komisvi spraw zagranicznych pos. St. GrabsL.i, 
domagając się jak rzjszybszego załatwienia tej 
sprawy w interesie pokoju. Polska nie chce roz- 
strzygać tej ikwestyi tylko siłą orężna. dlatego 
komisya proponuje rezolueyę, aby ludności Ziemi 


- Wileńskiej zapewnić plebiscyt, ale uważa za ko- 
„nieczne stwierdzić, że czynimy to w przekonaniu, 


że ziemia ta iost naprawdę pa'ską. Godziny się 
w tej sprawie na interwenevce Ligi Narodów, sA, 
zzdokumentować wobec eslego Świata, że jeżeli 
Wileńszczyzna została wcielona do Połski. to 
dlatego. że sama tego cheia. Komisya oświad- 
czyła się nadlo za 2 nor GAJ em wprowadze< 
niem administracyi polskiej na tych wszvs stkich 
ziemiach, które przez traktat ryski zostały Pelsce 
odstąnione i przez wojska polskie zajete. Czyn 
gon. Żeligowskiego iprzyjęła opinia narodu z u 
znaniem i zadowoleniem. Był to jasny odruch 

duszy polskiej. 

Pos. Niedziałkowski proponuje poprawki do 
rezolucyi, między innemi zwrócenie się do nar- 
dów Litwy i Białorusi z propczycyą. by dzisiejsze 
walki narodowościowe zastąpiły zgodnom współ- 
życiem. Pos. ks. Macicjowiez podnosi, że siaiy- 
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styka wykczuje w ziemi Wiieśskiej znaczną wią+ 
kszość polską, Nikt nie przeczy istnieniu malego 
narodu litewskiego w granicach dawnej Zmudzi, 
Narćd litewski, jeżeli go jest około półtora mi- 
lions, ma prawo mówić o sobie jako o narodzie, 
słe wara mu wyciągać ręce po nieswoje granici. 
Sejm uchwalił rozojectyę komisyi, 

Sldadażąc sprawozdanie w sprawia wyżywie- 
ula miast: Krakowa, Lwowa, Warszawy, Łodzi 
i ośrodków przemysłowych, przedkłada pos. Gdyk 
nastepujące rezolucyc: Komisya wnosi: 1) Wzywa 
się rząd, aby naspieszniej zaopatrzył w dwutygo- 
dniowy zapas maki wszystkie wielkie miasta i 0- 
środki przemysiowe; 2) górników według norm 
obowiązujących dotychczas; 8) aby, celem spie- 
sźnego dowozu ziemniaków do miast, ograni- 
czył chwilowo ruch pasażerski. Wzywa się mini- 

Stra aprowizacyi do objęcia aprowizacyi Krako- 
wą, Lwowa i większych miast w Małopolsce we 
wlssny bezpośredni zarząd. — Izba przyjęła wszy 
wikio wnioski kemisyi. 

Na czwartkowem pos'edzeniu poświęcił marsza- 
tek wspomnienie pośmiertne postowi Wład, Deb- 
Buiemu (4w. L. Ń.), który 10 bm. zmarł nagle 
w Warszawie. Po odesłamiu szeregu wniosków 
do komisyi wysłuchała lzba sprawozdania w spra- 

vic wniosków o wydanie sadom pp. Dabala 
i Okonia. Dąbala ściga sgd okregowy w BRzeszo- 
wie 1) za zakłócenie spokoju publicznego zag 
krytykowanie żamdarmeryi, przez wzywanie do 
wzięcia siekier i rozbijania głów policyi; 2) za 
wyłudzenie w Tarnobrzeeu za marną cenę inwen- 
tarza żywego i martwego zapomocą zmvślonero 
iezkazu wojskowego; 8) a sąd warszawski za 
zumieszczenie w „Jedności chłonskiej* z 8 sier- 
pnia h. r. artykułu, w którym prokuratorya do- 
patrzyła się znamion przestępstwa. zmierzającego 
do obalenia istniejącego w państwie ustroju spo- 
ceznego (przez wzywanie do tworzenia rad bol- 
szowiekich). 

Qkoniowi zatzuca = zbrodnię oszustwa. po- 
nieważ w listopadzie 1919 r. wziął od niejakiczo 
Ludwika Otto, z Mielca, skazanego za paskarstwo 
na 6 tygodni aresztu, 6000 koron i 5000 mk. za 
to, aby go uwolnić od odbycia kary. Gdy Otto 
jednak musiał karę odbyć, Okoń w więzieniu 
oddał mu wprawdzie 6000 koron, lecz reszty mu 
dotad nie oddal. 

Tak Okonia, jak i Dąbała uchwalono znaczną 
większością głosów wydać sądsm we wszystkich 
wypadkach. Dąbala bronił tylko p. Pużak (s0e.) 
i «dwaj żydkowie: Hartelas i Schipper, za co im 

p. Dabal serdecznie ściskał potem ręce. Ale obro- 
ma zydowska na nie się nie zdała. 

Pirzystapiono do sprawy nagłości wniosku 
b rozwię anie Sejmu. Wniosek taki zglosili tu- 
gutowcy. P. Woźnicki (Lugut.), uzasadniając. wnio- 
sek, oświadcza, że skoro Sejm nie chce uchwalić 
Jodnoiz zbowego ciała ustawodawczego, to powi- 
hien się rozwiązać i i przekazać sprawę konstytucyi 


| 
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W „głosowaniu 
ten waiosek wszystkimi głosami przeciw głosom 
uigittowców. 

Narcd. Partya Robotnicza zioa wniosek, 
by w sprawie Senatu urządzić głosowanie ludo- 
wre. à Giabiúski stwierdza, że w Adi ten zmie- 
rzą do pizewiekamia sprawy Konsty tucyi w Dio- 
sakotczoność. Posłowie vosta rani, by 


li na to wyż 
jako przedstawiciele narodu nehwatii Konstytu- 
cyo, a n'e po to, by się z powrotem odwoływał 
do parolu. Sprawa Senatu zicstała, już zresriżą 
uchwalona, W głosowsaiu odrziucene nagłość 
wniosku 145 głosami przeciw 105, 

Socyaliści i piastowcy zołosili wniosek e 
wyodrębnienie sprawy Senatu z pam Konsty- 
tucyi i przekazanie jej rozstrzygnięcia przyszłemu 
Srimowi. Pos. ks. iutostaw=ki zwraca uwage, ża 
wniosek ten zraiezzą rodstępnie do obalenia 
uchwalonych już artykułów mówiących o Sena- 
cia. W głosowaniu przez wyjście dnawiarńi, 
oświadczyło się za nagłością tego wałosizu 107 
głosów, przeciw wag ości 147 5 * 

W ten sposób cdrzacozo roziośś wszycikich 
trzech wniosków lewicy, zmierzających čo oba- 
lenia Senatu i odesłano te wnioski jako zwykłą 
do komisy. 

Wreszcie uciwaiił Sejm wniacck komisyi, by 
żołnierzem zwalnianymi z wojska, a zie posiada- 


izcym własnego ubrania, pozosiawić mundur 
a odzież i bieliznę paddawa aé gruniowiaj daryi- 


fekeyi, 
Nas stepne posiedzenie we wtorek. 


Dookola sprawy poiskiej. 


Rekowania noxajowe rozpoczynają się w Ry- 
dze w tym tygodniu. Przewodniczący dałegacyi 
polskiej p. Dąbski, który wraz z pyzedstawicie- 
lami ministerstw pojechał do Rygi, jest tego zda- 
nia, że rokowania potrwają okoio dwóch m:esię. 
cy i że w styczniu będziemy juz gi ict ostateczny 
pokój, 

Sejmowa komisya spraw zagran. stwierdziła, 
na podstawie dckumentów, że wbrew wszelkim 
obłudnym skarsom rządu bolszewickicwo na rze- 
kome naruszenie rozejmu Polska svetnia ściśle 

wszystkie warunki traktatu ryskego, że w R 


cej się obecnie wojnie domowej w Rosyi zacho- 
vuje ścislą neutralność. Tego samego nie mo- 


źna natomiasi powiedzieć o Rosyi, która Polskę 
o łamanie traktatu posądza. 

Połnemoenicy polscy w Lidze Narodów Pede- 
rowski i Aszkenazy zakomunikował Jiadzie Ligi 
Narodów ‘odpowiedź rzadu polskiego w szrawia 
plebseyiu w Wiieńszczyźnie Rząd polski zgadza 
się, aby deicgaci Ligi Narodów przybyli na Ti- 
twę środkową i tam zorgnizowali zgromadzenia 


mioszkaůców, które wypowiadauze swoia wole 
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Zaide: Kami z + 4 i ra deica meyi 
Ligi Narodów maja być r przydziek ni Ta rezewian- 


gi polski i litewski. 

Nota zaznacza jednak, że akcya plebiscytowa 
powinna być zastosowana także į w pewnych 
ezęściach obszaru Litwy Kowicnskiej gdzie lu- 
dność polska posiada pewną większość,*jak rów- 
nież na obszarach zajętych przez wojska poiskie 
z wyjątkiem terenów przyznanych Polsce trakta- 
tom ryskim. 

Co do wojsk gen. Żeligowskiego, rząd polski 
oświadcza, że nie może zgodzić się na ich rozbro- 
jenie i proponuje przekształcenie ich na milicyę 
lokalną. 

Rząd Litwy kowieńskiej miał się zgodzić na 
plnbiscyt z pewnemi zastrzeżeniami. 

Umowa połsko-gdańska została wskutek pro- 
testu polskiego zmieniona nieco na korzyść Pol- 
gki. Dolegacya Gdańska podpisała już tę umowę, 
delegaci polscy żądali jeszcze pewnych zmian. 
45. bm. ogłoszono na posiędzeniu konsty tuanty 
gdańskiej Gdańsk wolnem miastem. Z dniem tym 
wchodzi także w życie konstytucya Gdańska. 

Polski komisarvat plebiscytowy na Górnym 
Śląsku otrzymał od swego delegata w Paryżu de- 
poszę z doniesieniem, że wedlug informacyi utze- 
dowej, piebiscyt na „Górnym Śląsku: odbędzie się 
najpóźniej w styczniu 1921 roku. 

Anslia chee koniecznie przehandlować Górny 
Blask Niemcom, bo inaczej Niemey nie byłyby 
zdolne do zapłacenia odszkodowań  koalieyi. 
Kiemcy wywołują na Górnym Śląsku strajki, bę- 
dące w związku z strajkami bolszewickimi w Ber- 
tnie. Spodziewają się bowiem, że przewrót bol- 
szewicki odda Śląsk Niemcom. 

Na Śląsku Cieszyńskim usiłowała komisya 
polsko-czeska przeprowadzić pomiary celem roz- 
p aniezenia. obszarów przyznanych Czeetkom i Pol- 
sce, Ale ludność micjscowa pobiła geometrów 
tak dotkliwie, że ich odwieziono do szpitala, 

Międzynarodowy komitet niesienia pomocy 
w Paryżu uchwalił za zgoda rządu angielskiego, 
sa usilne przedstawienią polskiego min., przem. 
f handlu, następujące kredyty dla Polski: 

1 i pót miliona funtów szterlingów na zaku 
pno wełny i przyborów dla przemysłu tkackiogo, 
2060 | e funtów szterlingów na zakupno mie- 
Gzi, sui. rtęci itd. Kredyt ten wynosi na marki 
polskio 2 i pół miliarda marek. 

Min. Grabski oświadczył w komisyi skarbowo- 
budżetowej, iż budżet najbliższy wniesiony dla 
Sejmu polskiego wynosi 80 miliardów marek. 

W Rydze rozpoczną się wkrótce obrady 
w sprawie powrotu jeńców i uchodźców polskich 
e Kosyś, To zawarziu układu wyjedzie osolma. ko- 
misya polska do Moskwy, celem wykonania go. 

Polska pożyczka w Amery ce dała 15 miis- 
ów dolarów. Kwoty tej użyto na opłacenie pro- 

entów od pożyczki polskiej w Ameryce, na za- 
kupno zboża i amunicyf. 
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0O WALKACH GEN. BAŁACHOWE 
komunike t jego armii: 

Nowa amnia ochotnicza, po zakończeniu orga- 
nizacyi i skompietowaniu Tezenw, rozpoczęła 
ogólną Gfeuzywe, mżiceą ua cela nyGłuienie Bia- 
fej Rusi od bolczewików, w kieinniku Mozymza. 
Nieprzyjaciel opuścił Siemianowice i ucieka 
w stronę Owiucza. 

Mieszkańcy uwoluiosvch miejscowości witali 
armię z eniuzygzuem. Tystące ochotników spie- 
szy w szeregi armii, tworząc nowe oddziały. Koło 
Mozyvza pnzeszedł na strone gen. Balachowieza 
oddział botszewieki, liczący kilkaset osób. 

Między gen. A E a, a vupg działaczy 

na Białej Rusi zawarty zosiał układ, na mocy 
którcgo władzę cywiłną na obszarach, zajętyci 
przez gen. Rałachowieza. objęli: Paweł Adeksiuk, 
Sienkiewicz, Abramowicz i Lewicki. Twerzą om 
tymezasowy rząd biażormski, 

O WALKACH NA UKRAINIE piszą Ukraińcy: 
Aby uprzedzić oienzywę bolszewicką, przeseła 
amnia ukraińska do ataku, przerwała front nie- 
przyjsielelsiki między Winnieą a Niemirowem 
i ściga nieprzyjaciela w kicrunsu na Lipowiec. 
Armią ukraińska. którci szefem operującym jest 
gen. Pawlenko, liczy obecnie 120.000 żołnierzy. 
Ataman Petlura =najduje się teraz w Kamieńcu 
Podolskim w towarzystwie francuskiej i amery- 
kańskiej misyi wojskowej. Pochód na Kijów 
i Odessę odbywa się pomyślnie. Powrót rządu 
z szefem państwa Perlurą na terytoryum ukraiń- 
skie witała ludność eniuzyastycznie. Zwołanie 
ustawodawczego La nastąpi w naj- 
krótszym czasie. Na Ukrainie uruchomiono już fa- 
bryki cukru i tytoniu i podjęto del z Polsiką 
i Rumunią. 

WRANGEL, wycofawszy się na Krym, prowa- 
dzi teraz walkę obronną, Polszewicy donoszą, że 
woiska czerwone wdariy się już na Krym i kra- 
kają, że dni Wrangla są już policzone. 

W ROSYI. Wojenny sowiet w Moskwie obli- 
eza straty czerwonej armii za okres od 25 maja 
od 25 października na 80.009 jeńców, 45.000 za- 
bitych, 60.000 rannych, 30.000 dezerterów, eo się 
równa w ciągu pięciu miesięcy 215.000 ludzi. 

Badania bolszewickich jeńców na Krymie 
ustaliły, że w Smoleńsku i Witebsku wybuchły 
masowe powstania, w których bierze udział wic- 
lu dezerterów. Pas przyśrontowy pizedstawia 
obraz z roku 1914. Wszystkie koleje przepełnione 
są ucieksjącymi z frontu chłopami. Te same wia- 
domości nadchodzą z rejonu Odessy. 61 pułk boal- 
szewieki wysłany celem stiumienia powstania, 
stnacił połowę swojego stania liczebnego z powodu 
dezercyi, reszta została rozgromiona. Komunika- 
cya między Odossą a Kijowem przerwana. 

CZECHY. Parlament czeski jest widownią ha- 
łaśliwych zaburzeń, które uniemożliwiają obr.uye 


CZA donosi 


OERI TOSTI Ta 


Posłowie niemieccy przeszłi do obstrukcyi Rząd 
czeski ma się podać do dymisyi. i 
FRANCYA obchodziła wspauiate uroczystość 
50-lecia republiki francuskiej. Z tej okazyi urzą 
dzono także ohehody u nas w Warszawie i w Kra- 
kowie. 
ANGIELSKA 


IZBA GMIN uchwaliła w trze- 


ciem czytaniu rządowy projekt sumorządu dla 
Irlandyt. 
NOWY PREZYDENT STANÓW ZJEDNO- 


CZONYCH Harding oświadczył dyiektorowi Pol- 
skiego Związku w Chicago, Wuydzie, iż podziela 
bez zaslizeżeń gorące synipalye ludu Stanów 
Zjednoczonych dla Polski, — Jesteśmy szcze- 
gólnię szczęśiiwi — oświadczył iIlawding — z po- 
wodu odrodzenia Polski i pragniemy, aby Polska 
moga uryeczywisinić zupełnie bezpiecznie swe 
dążenia godne wie'kich narodów. Jako wierni 

przyjaciele Polski, uczynimy dla mej wszystko, j 
co leży w naszej mocy. 

REPUBLIKA AUSTRYACZHA zmieniła się 
w pańsiwo związkowe i przybrała tytuł: „Pań- 
styo związkowe Auswya'. Prezydentem Zgromar- 
dzenia narcdowego został wybrany w miejsce so- 
cysluty aitza dr. Watsskirchner (chrześc. społ.) 

W RYDZE odkryt o bardzo szoroko rozgałę- 
zioną tajną creanizaeye boiszewieką. Przywód- 
Tow i A tów a310. 

""KEGRY. Na posiedzeniu parlarne entu wegjor- 
skiego przećstawił prezyd. min. hr. Teleky po- 
wody, które go zmuszają do przedłożenia ratyfi- 
kacyi taktai pokojowego. W końcu oświadczył, 
że przyjmuje na siebie całą odpowiedzialność z te- 
go powodu i stawia wniosek, by go podano w stan 
oskarżenia. 

Minister sprawiedliwosci oświadczył w odpo- 
wiedzi, że wszyscy członkowie gabinetu chcą po- 
nieść odpowiedzialność z prezydentem ministrów. 
Następnie zostało przedłożenie przyjęte. Przeci- 
wnicy raty fikacyi traktatu pokojowego opuścili 
salę obrad. Posłowie powstali z miejsca i odśpie- 
wali węgierski hymn narodowy. 

Dnia 20 b. m. przybywa do Warszawy delega- 
cya węgierska celem nawiązania stosunków z Pol- 
ską Rząd węgierski pragnie dostarczyć Polsce 
srodków żywności. 
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PIEKNY „KALENDARZ POLSKI“ 
na rok 1921 

można nabyó w Administracyi „Ludu katelickiego”. 

Gena z przesyłką pocztową 23 Mk. 


Wysyła się tylko po nadesłaniu należy- 
tości z góry. 
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i pożyczek. Kandydaci przedstawieni prze Spółki 
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Od Administracyi. 


Wszystkich PT, Odkiorców prosimy o wyró» 
wnanie rachunków zą październik à nadesłanip 
wszelkich zaległości. 


Rozmaitości. 


Kalendarz ma listopad 1929 
(od 21 do 27 listopada). 


25 żw, Ofiarowanie NMP, 

Cecylii 

Klemensa 

Jana od krzyża 

Katarzyny 

Sylwestra ® 

Walervana 

Nową powieść z życia ludu wiejskiego p. t 
„W Barcicach* zaczynamy drukować w obecnym 
numerze. Sądzimy, że będzie się ona podobać Czy” 
telnikom Bie mniej niż „Wędrowne ptaki“ ks. Wie- 
czorka, z których Czytelnicy byli bzrdzo zadowuleni. 

Ks. biskup Łoziński zmarł w więzieniu. W komi- 
syi spraw zagranieznych przedstawiciele rządu œ 
świadezyli, iż otrzymali informacye, że biskup miń- 
ski Łoziński zmarł w Mińsku w więzieniu w tej sa- 


mej celi, w której więziono ks. Michalkiewicza. Co 
do ks. Michalkiewicza nadosziy wleiei że Żyje, ale 


jest nadal wiezion: 

Wojewódzisa w tuisce, W niulsiemiwie spraw 
wewn. omawia się obecnie organizacyę województw 
na ziemiach wschodnich. Planowane sa tam trzy. 
województwa: pólnocbe z siedzibą w Wilnie lub 
Grodnie, poleskie z siedzibą w Brześciu nad Bugiem 
i południowe, wołyńskie, z siedzibą w Lucku. 

W ten sposób Polska byłaby podzielona na 15 
województw: 3 wschodnie, 4 małopolskie (Kruków, 
Lwów, Tarnopol, Stanisławów), 3 zachodnie (Pomo- 
rze, Winłkopolska, Ślask) i 5 w b. Kongresówee 
(Warszawa, Fódź. Tublin, Białystok i Piotrków). 
Województwo śłąskie mialohy posiadać charakter 
wybitnie przemysłowy. a więe oha Śląska i Boa 
wgglowe krakowskie i dąbrows skie, 

Wręczenie btawy Naczełnikowi państwa, W nié- 
dzisię 14 b. m. odbyła sią w Warszawie uroczystość 
wojskowa, w czasie ktorej delegacye żołnierskie wry- 
czyty hulawę marszałkowską Naczelnikowi państwa. 

Praktyczny kurs kasyerów i zawiadowców Spó- 
fek w Krakowie. W związku z naszą notatką w po-' 
przednim numerze podajemy bliższe szczegóły w taj: 
sprawie. W czasie od 6 do 18. grudnia br. (włącznie)! 
odbędzie się w Krakowie Praktyczny kurs kasjerów 
i zawiadcwców Spółek oszczedności i pożyczak. Na 
kurs ten będzie przyjętych najwyżej 40 kavdydatów, ! 
polocony ch przez Patronackie Spółki oszczędności | 
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mniej zasoine będą mogli w miarę rezporządzalnych 
środków otrzymać zasiiki po 800 Mk. na koszta po- 
dróży i utrzymania sią podczas kursu. Nadto urzą- 
dzenu zostanio kosztem funduszu krajowego wspólna 
miesznanig dla przyjętych kandydatów. — Podanie 
(nicostemplowanc) wiasnoręcznie pisane z dołącze- 
nicm metryki chrztu lub zwykłego wyciągu metry- 
kalnego należy wnosić za pośrednictwem odnośnych 
Spólcx oszczędności i pożyczek do krakowskiej Eks. 
pozytury Biura Patronatu (Kraków Rynek gł. 6 IŁ. p.) 
najpóźniej do dniu 25 listopada bu. 

Parceiacya. Na mocy upoważnienia Głównego 
Urzędu Ziomskiego w Warszawie z dnia 50. paździec- 
nika 1920 r. 1. 16789/11 „Odaział parcelacyiny Ziem- 
cidego Banku kredytowego we Lwowie Tow. akc.“ 
nl. 5-g0 Maja 12, mezanin II. schody parcciuje cały 
szore majątków w wschodniej Małopolsce położo- 
nyc, po największej części w czamoziemie podol- 
skim, Tarcelacją przeprowadza się na dogodnych 
warussach, możliwość otrzymania pożyczki hipote- 
ez: | na zakupione grunta zapewniona. Wszelkich 
łuformacji udziela się odwrotnie pisemnie, lub ustnie 
w biurza codziennie od godz. 9—1 przedpoł. 

© przysłanie adresów. Wydział rejestracyjny Ko- 
Zjedneczceria Górnego Ślaska z Rzpltą Polska, 
zawa., Krakowskie Przedmieście 60, zwraca się 
z gorącą prośbą do niżej wymienionych osób o przy- 
sanlo Wydziałewi dokiatnych adresów. Ze względu 
na zbliżający się plcbiseyt, Komitet musi posiada 
dok: adresy wszystkich Górnoślązaków, którzy 
ba ta mysicli wyjechać na głosowanie. Pośpiech jest 
kon.eczny. Ziora Maryanna ze wsi Klepacko, Bla- 
żysko Tomisz, Hutki, Brądel Barbara z Dźbowa, 
Ku.ick Rozalia, Rajdak Józef, Łaskowska Otylia, 
Częstuchawa, Gruszezyńska Adela, Gałardzik Anna, 
Widera Karol, Brodzitska Marya, Gnieliński Józef, 
Pzylno Gortrula, Jendryska Augustyn, Malee Fran- 
ciszek, Konieczny Feliks, Stee Edward, Piotrowski 
Józef, Licenburgier Benjamin z Łubardzi, Licenbur- 
ger Karolina, Biała 8, Licenburger Hulda, Łubardź, 
Liconburger Emil, Nowak August, Borlin. 

O ubrania dla desobiiszowanych żołuterzy, Scj- 
mowa komsya wojskowa uchwaVła rezciucyę wzy- 
mającą miristeretwo spraw wojskowych, shy wzmo- 
eniv Padzór nad wykcenaniem przepisów denw biliza- 
cyjnych. a zwłaszcza, aby tym żołnierzom, którzy tńe 
posiadają własnyh ubrań na składz e, pozostawio- 
mo dobre nbrarto wojskattve, które żołnierze zdento- 
bilizowant mają oddać w P. K. U. przy odbieraniu 
dokumentów zwolnienia. Następna rczolucya doma- 
ga sę zarządzeń eo do dczytfckcyi i oczyszczania 
Zoiniorzy, powraczjących z frontu, celem zapobicże- 
nia opidemii, 

„. Prośba do tarnowskiej Prokuratosyi. P. Tanncn- 
haum i spółka rozglaszają z radością po meśrio, że 
dochodzenia m sprawio zyskownego interesu spiry- 
tusowego. ra którym ci panowie porządnie się oblo- 
wil, znajdują się już bezpośrednio przed zastanowie- 
niem. Apelujany tedy do Prokuratoryi, by dotyka 
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wazęlkich starań, cekat wykrycia tyeh nadużyć sji- 
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rytusowych i surowego ukarusią spekulantów. Zwra* 
camy na to uwagę, że umorzenie tej sprawy wywo- 
łaioby różne keimemtarze, zwiausziza że już dziś ró- 
źne o tam zdania słyszeć można. 

Szyrkasze powiatu tarnowskiego, oszukani lub pas 
krzywdzerwi przy rozdziale spirytusu, powinni we 
własnym interesie złożyć w tej sprawie protokół 
mw Prekuratoryi, by. spakulanci zostali pociągnięci do 
odpowiedz alrości. 

Zgon posta Wiad. Dębskiego. We środę 10 b. m. 
zmarł w Warszawie na udar serca wybitny posel Ma. 
łopolski Wiadysław Dębski, człcnek Związku narcd.- 
lud., w drodze ze Sejmu do domu. Ś. p. Dębski byf 
ostatnio radeą sądu kraj. wyższego we Lwowie, Do 
sejmu gałcyjskicgo wszadł w r. 1908 i 1911, nast- 
pnie zaś jako poseł z Małopolski do Sejmu polskiego. 

Uzranie dla posła Maślaaki, W odpiasiedzi na ban- 
dyckio napaści „Piasta“, który ne možu widocznia 
strawić wystąpienia posła Maś'anki z szeregów pia- 
stowych, naplywa do naszej Redakcyi wicie stów 
ze słowami uznaria dla posła Maśłanki za ten jego 
krok. Jeden np. z Czytelników naszych z psd Bo- 
chni, p. F. Z. pisze między innem: tak: „Bardzo mnią 
cieszy szlachetne postąpienie Pana Posłą Maślamki, 
że opuściwszy krzykaczy piastowych. wstąpi w nu 
sze szeregi. Zasyłając mu braterskie pozdrowienie 
i serdeczny uścisk dłoni, dziękują równocześn o 
wszystkim Szamownymm Panem Posłom Stronni twa 
katol-ludowego za ich gorliwą i owecmą pracę". 

Sprawa posła Jana Potoczka. Giośna, a przez 
wszystkie gazety w kwietniu br. poruszoną sprawa 
rzekcmcgo pizukupstwa urzędniczki w miu. aprowi- 
zacyj w Warszawie przez posła do Sejmu ustawo- 
dawczczo Jana Potoczka, została w tych dniach po- 
myślnis dla tego posła zakończena. Sąd okragowy, 
warszawski, po przeprowadzeniu ścisłego śledztwa, 
umorzył tę sprawę „4 powodu braku cech prze- 
stępstwa”. W ten sposób ciężki zarzut. jaki temuż 
posłowi zrokiono niesłusznie, został w drodze legal 
nej usunięty. - — 

Radość socyalistów, stapińczyków i piastowców 
którzy wówczas rzucili się na posła Potoczka i usis 
łowali zniesławić go w oczach wyborców, okazała 
się przedwczesna. p 

Pierwsza prawdziwa milionerka w Polsce, W 80- 
botę 13 b. m. odbyło się drugie losowaniu „miti 
nówki“. . Wygrana padła na Nr. 1,495.803. Szczęśli- 


wą posiadaczką tego numeru okazała się p. Babska, 


gospodyni elektrowni warszawskiej, Nową milionerką 
fotografowano zo wszystkich stron. Trzy tej sposob- 
ności należy podnieść szlachetny czyn „B%uku Dys= 
kontowego', który jak wiadomo, uzyskał poprzedniut 
razom wygraną. Bank ten zakupił dla każdej z sios 
rót, które dokonywały ciągnienia, po 10 milionówaky 
któro złożono w Banku. Po 20 latach suma. będzia 


„wypłacona owym sierotom. Gentralny urząd 4 proc: 


państwowej pożyczki, przypuszczając, że inni posia” 
dacze miljonówck pójdą za tym przykladem, posta” 
nowił powoływać do losowania w każdą sobotę cos 
raz inne sieroty 


Z targu krakowskiego. Od 6 do 12 listepada 
płacono na targu krakowskim za jeden cetnar me- 
ryczuy żywej wagi: buhaje od 2700 do 4500 mk., 
woły cd 42090 do 5600 mk., krowy ed 3000 do 4500 
mmx, jałownik od 2200 do 4400 mit., ciclęta od 1800 
do 5200 mk., nicsogaciznę od 7020 da 9223 mk, 
bitej wagi nierogaciznę od 9000 do 12.000 mk. 

Duoiera pod Krakowem. W Przegorzałach pod 
Krakowen: stwierdzcne kika wypadków cholery a- 
zyatychiuj zawlęczonej podobno z cbozu jeńców 
w Wadowicach. Ta sama epidemia wybuchła takze 
Ww obozie jeńców w Dąbiu pod Krakowem. 

Deiegaci boiszewiecy we Lwowie. Do- Lwowa 
przybyło trzech daiegatów sowieukich i zamieszkało 
m hotelu Krakowskim. Pisma donoszą, że delegaci 
ei przybyli w kwostyi wytyczenia granicy wsehe- 
dniej. Mają to być zdrajcy-Polacy, jeden z Warsza- 
wy, drugi nawet ze Lwowa. Jest rzeczą niebywaja, 
by państwo zezwalało na to, aby jego obywatela 

"i poddani mogli na jego terytoryum prowadzić ro- 
kowania jako delegaci wrogiego państwa, 

Jak Trocki podsóżeje? Pociąg Trockiego składa 
aig z dwóch jego wagonów osobistych: gebineż i sy- 
pialnia, z wagonu restauracyjnego, kuchni i drukaz- 
ni, w której drukuje się specjalae pismo „Izwiesija” 
pociągu Trockiego. Cztery wagony zajmuje «traż 
przybeczna, złożona tylko z Łotyszów, ubranych od 
nóg do głowy w dzerwony mundur. Pozostałe wa- 
gomy Są przeznaczone na stację telegraficzną, telefo- 
niezna i radjo. Wagony Troekiczo mają pod podlega 
spacjalne dno cłowiane, zabezpicezzjsce od wybu- 
ehów. Stacje są obsadzone przez kolejowe czerczwy- 
czajki. 

Podziękowasie, Żolmierze polscy z Sisteszy koło 
Przeworska zasyłają z frontu czejgoduczu ke. kate- 
checia Karolowi Potocznemu serdeczna, staropolskie 
„Róg zapłać za słowa otuchy, wlane w serca nasze 
nedczas pobytu naszego w domach rodzie elakich i za 
wzbudzenie w duszach naszych miłości Pana Boga 
i Ojczyzny naszej. i 

Front wejemny, 2 listopada 1920. 

Jan Mirtowicz, sierżant, 
Czytelnik „Ludu katol.“ 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


P. W. Nowakowski w Biiznem. Zamówienie ra 
„12 mtosięcy w pasiece” oddaliśmy kswgawi Pisza 
w Tarmawie, barona ma te: książki obecnie wa skła- 
usie. Jan Qiuszke, Zarzecza heið Jaresfawia. Po 
„uasołka blask prosimy: napisać Go Duiodzietwa 
Dios. Jama Sarkandra w Cieszyrie, albo de ksiesar- 
ni (sbeihnóraew Krazorie, My na składzie nie moaiy. 
„ułiamna Spyrka, Bratueiee, Pronumerata zapiacona do 
końca r. 1929. Katarzyna Frąs, Woła zabistz, Ggrod 
40 Mk. owzyma! śmy. Mirya Sławik, Gryfie 
de, Dania. Promy przysłać pieniądze, to 
kupiny. Józef Seraih, Piszrzowa, Gazetę st 


sylamy. Ciekawa rzecz, że ginie. Fracziszch Wene, 
Odporyszów. Trzeba pozwolenia z Powiat. Komendy 


ə 
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w Tasrewie i zo Sta.ostwa wzylądn w 
z Namsestiiicywa. |lIgnaey Rzepa, Hojstrup, Dama, 
Sprawę przedstawimy posom. Powieszee się tem, śm 
gdy kto cd nas z Polski chce jechać do Ameryki, te. 
musi mie paszport, T foiogiafii, muci jechać sam dw 
koisulatu amurykańskiego w Warszawie i zapiaić; 
tam 10 dolarów, a więc teraz około 4600 Mk L. Sre- 

ka, Gaunbyguard, Dania. Pieniędzy dotqd nio otrzy” 
nialiśmy. Prosimy 0 doniesienie, ile, kiedy, pod jw- 
kim adrczem i jak Pan posła. Numer 41 wysłaliśmy: 
Na mapę trzebaby dużo pieniędzy, bo teraz drogie. 

P. Berkowski, Krzeszowice, Presimy podać adresy 

tych żołnierzy, co Gd r. 1918 nie byli na uilopic, 

a nasi posłowie upomną się o to. Wład. Rrotko, S©- 
derskonsgaard, Dania. Pienizdze otrzymaliśmy. Nu- 

mer 44 wysylamy powtórnie. Katarzyna Klież, Nawa 
sie. Napiszemy do Czerwonego Krzyża, 


Danupati 


ABSOLWENT SZKOŁY KUPIECKIEJ w Tarnowie 
poszukuje posady w handlu. Zgłoszenia przyjmuje 
Redakcyu „Ludu katel“ 


O ZWROT ZGUBIONEJ KARTY ODROCZENIA, 
wystawionej przez Komisyę pirzeglądową w Pilźnia 
5-go marea 1820 r uprasza Stanisław Kuia w Lç- 

kach górnych p. loco. 
STARSZEJ SŁUŻĄCEJ do wszystkiego poszukuje 
się. Zgłoszenia: Tarnów, Lipowa 18. 


PANA ZŁODZIEJA, który się wiamał do naszego 
mieszkania 7 listop, proszę © zwrot papierów woj- 
skowyćh pod adresem: Jsak Apfelusum, ` Tarnów, 
: Lwowska T2. 


ORGANISTA w średnim wieku, zdoluy w swym z9- 
wodzie, rutynowany, mogący prowadzić chór męski 
lub mieszany, poszuknje posady w większej parahi 
w mieście lub na wsi. Łaskawe zgłoszenia do Roe 
dakeyi „Ludu. katol.“ 


O ZWROT KARTY ZWOLNIENIA od. wojska. wy- 


„stawionej przez komundę 6 Baonu saperów w brze- 


myślu, a skradzionej w pociągu między Krakowem 
a Bochnią 10. bm. wras z portfelem i pieniądzuł 
uprasza Stanisław Czyż z Borzęcina. 


BASY o dobrym głosies, dwcjo skrzypiec, wiolon: 

czelą i flet 5 klapkowy ma do sgrzedania: Andrzej 

Muniak, rzeźbiarz, Tarnów, ul, Kantorya 5. (oboh 

Bursy św. Jadwigi). Reperujo również wszystkie jne 
strumenty . smyczkowe. 


FOLWARCZEK 85 MORGÓW roli w jednym Ka- 
wałku, 2 Elm. gościłtcem murowanym od miasta. 
Budynki gospodarcze egromne, murowane, Wy- 
starczą na dwa gospodarstwa, dom o 4 pokojach 
i kuchni z meblami, komyletny mariwy inwen- 
tarz, żywy częściowy bez zbiorów i zasiewów, 
sprzedam. za 8.000 dolarów. Kolonia polska 
w miejscu, Zgłoszenia przyjade  Aaministracya 

„Ludu katol” 


16 „LUD KATOLICKI“ Nr. 47 z da. 21 Listop. 1920. 
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_Zmiana mieszkania w Strzyżowie 


0 me 


Dr władysław Padsoński 


Brzeprowacdził sią 


| mieszka cbeenie w domu piętrowym 
mażrzaciw Słzrostwa. 


” Pierwszą koncesyonowana przez Namiestnictwa 


Wyższa Szkoła kroju i szycią 

LUDWIKI ROJEK-w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 14 

otwiera kurs dla Pań i Panienek: 1-miesięczny kurs 

najłaiwiejszego kroju bez poprawki, 3-miesięczny 

kurs kroju i szycia dla nieumiejących szyć. — Zgło- 
szenią i wpisy przyjmuje codziennie, 
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KALENDARZ POLSKI 


-: RA ROK 1821 :-: 


wydaj pzez wiązek Rsięży Kbsiyneniów we Lwowie |; 
ROCZNIK TRZECI. 


NAJTAŃSZY — PRZEPIĘKNY | 


5] 
~ |=) 

Zawiera: Opisy Polski ozdebione 40 obrazkami 0 
Przegląd uchwalonych przez Sejm ustaw, Opowiadania i 
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it d — Do każdego dodana będzie mapka Folaki 
witizości 30X45 cm. Uwzględnione wszelkie życzenia 
zeszłorocznych czytelników. 


Cana 20 M, z przesyłką poleconą 23 M 


Zamówienia przyjmuje: 
ks. tga. Chwirot, Lwów, al. Czarnieckiego 28. | 
Phatty wedlug umowy. 
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Spółka parcałacyjna 
WE LWOWIE, UL. PAŃSKA 11 
(Com Ligi Pomocy Przemystowej) 


upoważniona przez Główny Urząd Ziemski 

w Warszawie, przeprowadza komisowo par- 

celację większych majętności w Małopolsce, 

organizuje nowe osady i wyrabia potrzebne 
kredyty. 

CZELADNIKA ZDOLNEGO, chłopca początkujące- 


go lub przyuczonego poszukuje pracownia obuwia: 
Mikołaj Słowiiski, Tarnów, Krakowska 32. 


„ QOdpowi' zdzialny redaktor: Ka. Dr Franciszek Paryło. 
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„POLCKIA” w Tarnowie 


polcea 


Obrazki kelendowe 


wydane w księgarni św. Wojeiecha w Poznaniu i prosi 
o wczesne zamówienia. 
Są również de nabycia obrazy Najśw, Serca P. Jezusa 


dla Dzieła Poświęcenia Radzin 1 obrazy św. Stanisława 
Kostki dla Związków Młodzieży. s 


A Ważne dla Zarządów Parafji 2 
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Siawne w calej kurogie z dobroci, wy” 7 
trwałości i pieknego dźwięku 
: ZA A PE 
Dzwony kościelne i wieżowe z bronzy 


jaxoteż aparāiy dw szmodzwsnienia 
boz siły ludzkiej, fabryki „Berndorlit 
%. B. dosiarcza stałe 


Polskie Tow. Hanutowe dia importu 
I ekspertu „Światopełk“ z egr. odpow. 
Centrala: Kraków, Śradzka 15. Tel. 220, 

ANIE EENE E SSE ZA 


OVON GORSI A ŁU 
= ORCO SA 10 ZEGAR task 


rew P. T. ROLNICY! 5 


Z powoda trudności przewozowych oraz bra- 
ku wagonów najwyższy czas zamawiać ebe- 
cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
ku inaych nawozów, by takowe na erasie 
otrzymać, Raimit, Sole potasowa wysoko 
precentewe. Gips naworawy, bardzo sku- 
teezny nawóz, nadający sią pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 
całowagonewe wysyłki każdego gatunku. — 
Materyały budewlane: Wapno, Cement, 
Sips murarski i sztukaterzki, Dachówka 
asbertowg  „ASDit< i t p, wszystko O 
w ładunkach całowugonowych. Komi Q 
czerwoną i Tyrmotę i inna nasiona częć cio” 
wo z szybką dostawą polaca firma: 


E ANBOPBUCH 
Hurtewna sprzedaż 

az shied nasisa | RWOZÓW SZAŃCZEJCA 

3 Żywiec, Rynek l. 22, 


obok kościoła farnego. 


EE ea RZEZ Sr aAa ROGOGE 


TFE Zwiazek ka katolicko-ludowy. 
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Czcioskawi drukarai „Głosa Naroda” w Krakewie god az = Forka. 


